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KWATERY HARCERZY 
  

„Witaliśmy Polskę odrodzoną nie dźwięcznym śmiechem odrodzenia, lecz jakimś kwasem 

śledzienników i jakąś zgryźliwością ludzi o chorych żołądkach. Więc głosem błagam: matki 

i ojcowie, gdy sami śmiać się nie możecie, w kąt rzućcie instrumenty pedagogiczne, gdy wesoło 

srebrny dzwonek śmiechu roześmianych buziaków dziecinnych w waszych domach się rozlega. 

Niech się śmieją polskie dzieci śmiechem odrodzenia, gdy wy tego nie umiecie." 

J. Piłsudski, Pisma. „O śmiechu odrodzenia". 
  
  

Druhowie Drużynowi! 
Niechaj dzień 11 listopada będzie w waszych gro- 

madach, drużynach dniem radości. W dniu tym sze- 
snaście lat temu naród odzyskał wolność, stworzył Pań- 
stwo Polskie. Chłopcy wasi, których prowadzicie i wy- 
chowujecie metodami harcerskiemi dla idei „służby 
Polsce" — to już w większości dzieci urodzone w nie- 
podległem państwie. 

Nauczcie ich radości życia i umiejętności działania. 
Niechaj obywate| polski umie działać, pracować i czy- 
nić. To daje radość życia. 

Święto zatem 11 listopada uczcijcie dobrym czy- 
nem. Po harcersku. Czuwaj! 

W jaki sposób „Czarna Trzynastka” 
Wil. Druż. Harc. uczciła rocznicę LI listopada 

Na kilką dni przed 11 listopada ogłoszono w drużynie 
pogotowie alarmowe. Prysł nastrój sielankowy, bo przecież 
nikt nie jest teraz pewny ani dnia, ani godziny. Teraz już 
nikt w domu nie może ci zarzucić, że łazisz nie wiadomo gdzie, 

gdyż wychodząc nawet na kilkanaście minut musisz pozosta- 

wić swój adres, aby cię można było znaleźć i abyś nie był 
przyczyną przerwania sieci alarmowej lub opóźnienia jej 
sprawnego działania. Jesteś jakby cząstką maszyny, która za 
naciśnięciem guziczka, a raczej za wypowiedzeniem magicz- 
nego słowa „alarm, idzie.w ruch. 

Aby alarm sprawniej się udał, codziennie w „Marnym 
Widoku* (świetlicy drużyny) meldują się u drużynowego, 
oprócz stałego „służbowego piechura, także służbowi na sta- 
lowych rumakach. 

Mijały dni niepewności i naprężenia. Nareszcie. 

„Zarządzam alarmową zbiórkę drużyny dn. 11 listopada 
br. na godz. 19-tą w wąwozie między górami Trzykrzyską 
i Bekieszową. Przejście na punkt zborny przez mostek nad 
Wileńką. Hasło: Wolność, odzew: Wilno, Zachować ciszę i nie 
zwracać na siebie uwagi*. 

Dopiero zaczęło się bieganie. Za dwie godziny muszą za- 
stępy stawić się na zbiórkę, a przecież każdy zastęp chce być 

k lęcie. 
archiwum 

„O godz. 19-tej przybywa na punkt zborny drużynowy 
i po krótkiej odprawie zastępowych, którzy meldują mu stan 
swoich zastępów oraz wręczeniu im rozkazów na piśmie, 
szybko znika w ciemnościach. 

Zastępowi, przy świetle latarni, w pobliskim ogrodzie 
po-Bernardyńskim, odczytują rozkazy. 

„Bankowi Polskiemu (Mickiewicza 3) zagraża niebez- 
pieczeństwo. Zastęp, niespostrzeżenie i pojedyńczo, uda się 
pod Bank i bez zwracania uwagi weźmie pod obserwację 
i ewentualnie obsadzi wszystkie wejścia do Banku. O godzi- 
nie 19.50 otworzyć kopertę Nr. 2', 

Podobne zarządzenia, tylko dotyczące innych objektów, 
a więc: dworca kolejowego, centrali telegr.-telef., elektrowni, 
urzędu wojewódzkiego i mostu nad Wilją, otrzymały inne 
zastępy. 

Za kilka minut nie było ani jednego Trzynastaka na 
miejscu zbiórki. Pojedyńczo lub dwójkami przemykali się 
przez ulice Wilna, dążąc szybko na wskazane posterunki. 

Gospodarze zainteresowanych objektów nie byli uprzedze- 
ni o tej „akcji ochronnej” i drużynowy liczył się z ewentualną 
interwencją policji, w postaci przytrzymania bardziej bojo- 
wego lub nieostrożnego harcerza. Może nawet cieszy się, że 
wprowadzi to do akcji pewną atrakcję. Niestety tak się nie 
stało. Chłopcy wczuli się w swoje role i nie spowodowali in- 
terwencji władz bezpieczeństwa. W tym czasie drużynowy 
i przyboczni obserwowali zachowanie się zastępów w terenie. 

Nikt nie zwracał uwagi na młodzieńców, czytających za- 
wzięcie (choć ciemno!) jakiś afisz lub wytrwale doprowa- 
dzających do porządku swoje sznurowadła w trzewikach itp. 

O godz. 19.50 zastępowi otworzyli koperty Nr. 2 z nastę- 
pującym rozkazem: 

„Niebezpieczeństwo minęło. Należy  niespostrzeżenie 
ściągnąć ludzi ze stanowisk i pojedyńczo udać się na górę 
Bouffałową (placyk za gmachem gimnazjalnym).* 

Na punkcie zbornym, wzniesionym nad miastem, zebrała 
się drużyna. Wspaniała gra świateł, zwiększonych z okazji 
Święta Niepodległości oświetleniem Trzech Krzyży, góry 
Zamkowej itp., uczyniła na Trzynastkach miłe wrażenie. Dru- 
Żżynowy zaczął gawędę. Mówił o tem jak w pamiętnych dniach 
listopadowych 1918 r. odbywało się rozbrojenie okupantów, 
jak małe grupki Peowiaków i harcerzy zajmowały ważne 
objekty — właśnie takie jakie w dniu dzisiejszym obsadzały 
zastępy, i mówił o stałej harcerskiej gotowości i służbie 
Polsce na każdej placówce. Hasłem „Czuwaj!* zakończył ga- 
wędę i dał rozkaz rozejścia się. 

W taki sposób „Czarna Trzynastka* Wil. Druż. Hare. 
uczciła rocznicę 11-go Listopada. 

Grzesiak Czarny.  





  

nie dotrze, i zabezpieczyć je od deszczu. Umieszczanie zeczy na „tymczasem* na nieco wyższem m ejscu powoduje dwu- krotną robotę i ani tzeństwo odcięcia ich prze: wodę. 
Łoża i sienniki ratuje się potem, wyciąganiem kołków i za- 
bieraniem innych rzec jak stoły, ławki itd. można Za- jać dopiero w: tedy, jak wszystko inne jest uratowane, a jes jeszcze czas. 

Wóz z końmi może znacznie I pieszyć ak i uła 
twi przebywanie wody. Łodzie na rw ej wodzie 
nie nieprzydatne, natomiast na równinach „mogą 
Z chwilą, gdy woda zalewa ju 

aprzestać ratowar 

przeż wodę rwącą 

pierwszy id bada prz 
nie wpaść. Ghrontonie 8 
które woda oblewa, może mieć miej ice splko w 4 ca nie- bezpieczeństwie życia, gdy zupełnie bale innego wyjś Woda drzewa podmywa 1 wyrywa z korzeniami, domy pr 

Niebezpiecz są zwłaszcza kłody niesione pr 

Jeżeli przy r F obozu już brodzi się w 
ówczas nie powinno się chłopcom pozwalać chodz 6 wy- pojedynczo, tylko <onaj mniej Haji albo 

le możności Trz 
potworzyć takie trójki, które tale razem pracu 
jakiejś przygody nikt nie jest osamotniony ik ę niespo- 
dzian ch wypadków i Po e onem 

tr ść -h 
uczestników. Zmoczeni ma Potem przegląda 
się uratowane rzeczy, po adkuj e je i zabezpie 

nach brak AE uł rudnia nalezienie bliskiego miej 
sca dla zabezpieczeni Woda może się tam rozlewa: 
na ogromnych przestr eniach, sięgając całemi kilometrami od 
swego normalnego brze zeba tam więc starać się od- 
razu uciekać daleko od rzek. Gdy oko zawod i, który teren 
wybrać, tam ułatwi rz mapa warstwicowa. 

W czasie akcji ratunkowej kierownik musi panować nad c: Trzeba poówściągać i tych, którzy zdenerwowanie 
ładowują komenderowaniem, gadaniem i krzykami 

ak również takich, któr: bohater twem swojem robią bałagan, a zarązem niepotrzebnie narażają siebie. Potworze- nie „trójek* temu przeciwdziała. Kozioł Wódz. 

Parę uwag o ognisku harcerskiem 
Przyglądając ostatniemi czasy ogniskom drużyn i 

obozów ich Razi m zjawis ko, które zasługuje 
j w dyskusji omówić. Zau- 

ważyłem mianow fak żiwnego | przykrego wys zenia 
zych ognisk skich. Ogniska w bardzo wielu wypad- 

Jałowione z poważnej tr eści, płytkie, nawet © 
się, s wszędzie tak ji 

i niezawsze. Pieśni śpiewane (och! kż i 

nieharmonijnie, nie a) 
przeróbkach nieposiadających a s 
Zanika zupełni ie gawęda, co idzie w śląd 
stępieniu my raczej bezmyślnością! stu nikom 
nie chce pomówić o czen I żnem. A, łziwi to zbytnio, 
gdy choc o chłopców bardz młodych, smuci 
starsi harcerze nie mogą zdoby. na chwilę poważną 
ognisku. Ogniska harcerskie w wielu pad kach na obozach 
przeradzają ę w błazeńskie pokazy najgorsz 
dla ubaw a „Mości”*, coraz liczni trzeba to p znać, na- pływających do nich. 

Otóż trzeba koniecznie z tej drogi OW 6 
czem RE ęd zej, Obecne ognisko har ecz 

różnić swym charakterem sdh ogni ka 
harcerstwa z ŚW niewoli. Dz r ą smętek, za- duma łzawa. Miej ich pi zapał ró r adosne 
upojeni Bo przeci a wolną „Pol skę, z której my zro- 
imy Mocarstwo w myśl j 

epoki Jagiellońskiej. Ale 
oprócz wesołego, por 
śmiem tak nazwać — więzi duchowej, 
mieć coś z charakteru gawęda ec z ezote- Tyzmu — to znac >owinna harcerzom odkrywać rzeczy, do- ich najętębszych celów i ideałów. Pami iętajmy, że 

stkiem dla nas, a nie dla letników, 
ajają się niepom ie je brać. Pozwolę sobie parę wskazówek 0 ie ur: ądzania ognisk kich. 8 r naturalnie znane, ale, niestety, za- pominane lub ni JEpraenin=enajo zwłaszc? rzez RO 

drużynowych i kierowników obozów. A wi 
leży robić nigdy bez przygotowania, bez choćby ipredce 

yj 
3 pał 'nie z, także 

SkĆ wania ogniske 

100 

zrobionego planu, Pieśni należy przygotować wprzód i usta- lić ich p ao © końca ogniska, ka poważniej- 
np. „Ws. ko co z 

„* Wyrzucić raz na zawsz 
te 1e, rubaszne, „plugawe! 

wyśmiewaj „polskich z mniejszc 
W prowadźcie na to miejsce pieśni harcerskie (tyle już Mialiich ich jest!), narodowe, ie legjonowe, stosownie wybrane. Ostatnio wyszedł aż z najlepszych dotychczas 

harcerskich p. t. „Nasze pieśni". Kierownictwo 
śpiewem poruczajci re. vi, któr dobrze umie 

„ten pilnuje, by śpiew brzmiał estetycznie i 
aniedbujcie gawędy, przyczem nale pa- 

że to ma być nowszechna wymiana zdań na r ucony 
a nie pr. słowi iowe „ględzenie*. Popisy pł c 

€cz dostosowane do «charakteru ogniska 
1 poświęconem zwyci nie będziemy 

dawać po ów humor gawędzie żaśpiewajmy 
parę poważnych pieśni har kich i narodowych i kończmy 
Ele modlitv „prz piekna pożegnaniem dnia „Idzie 

W DE obecnych niech od ognisk i sere na ch pły- 
strumień życia pięknego, us zlachetnionego. Tie 

„by przy na h ogniskach nie było wesela, ra- 
ś mea. humoru, wesołych pokazów ostetycznych. 

źleby było, gdyby tego w naszych ogniskach brakło 

Broni ty Sęp. 

Go niesie życie młodzieży. RWE ZOZODKN REY: 
/ . . 

Co słychać w Związku Strzeleckim? 
(Z wiadomości dla harcerza Rzplitej.) 

W ciągu ostatnich lat widać jak w władzach naczelnych 
strzelecl ki ch wre pracą w kare, przewartościowania 

acji o charakterze prz posobienia « 
na organizację ogólno-w 

całego człowięka. Coraz ęcej zączęto się 
deowemi. Władze nac 

wstawiać się w Baka do organ 
cji ele mentu niewartościowego karj jerow 

M icego prawdziwej ideologji e 

ydano ostatnio wytye 
przeprowadzani u 
członków 

metod wychów aw- 
eli chód 

sem pracy obecnej W mas — to A. 
wewnętrznej Żw. ku Zwrócono duż 

uwagę na nem jest bowiem, 
A OTĘ: cja m EC ma przywódców 
wychowanych prz organizację. lu wypadkach 

I ami strze sadami kier ludzie, któ przyszli do 
R: T ło się ujemnie na organiz: 

p się centrum wyszkolenia, organ 
EM wrócono równie 

jeden nawet z numerów 
święcono omówieniu obozow- 
ale liczebność organizacji i 

adczonych obazowników nie 
pozwala na inne uję życia obozowego. 

Propaganda wa P. , wędrownictwa i krajoznaw- 
kładem harcerstwa w kierunku tworzenia 

ich. — to dalsze żywotne prace i zagadnie- 
kiego. Zw Strzelecki staje się po- 

woli organizacją charakterze społe zno - wychowawe 
obe jmuje szerokie masy młodz 

A na czoło poz p organizącyj 
wych. Coraz więcej powstaje kół przyjaciół zwią 

społeczeństwa. Organem Z. 5. j rzelec* tygodnik wy 
chodzący w Warszawie, pismo dobrze iedigowa o 

gadnienia tak członków jak i przywódców organiza 
———— 

Książki nadesiane. 
Kwast Wiktor i Baran Józef, kpt. „Piłka SIaukoy a: szawa 1934. Główna Księgarnia Wojskowa. 2.20 zł. 
Piłka siatkowa jest sportem rozwijają zarówno całe ciało jak i LAEC; z tronę gi rających. bia ona ogólną gibkość i R: zdolność prz. a, zimną krew, ybkość i uwagę. Nadaje s ona niemal dla i ja uprawiać mężczyźni, kobiety i dzieci, 

cznie. Omawiana praca ma służyć jako pode 
które chciałyby się ej zapoznać ż pra 

ną zk siatków ki. 

    

  

  

    
  

POD REDAKCJĄ HM. JULJUSZA DĄBROWSKIEGO. 
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Rośniemy w przyszłość! 
ni, będące rozrywką, dają! 

ne, 
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które Ea | 
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cy w pewn 
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aństwowy. I ej, w okres n 
ydowe, jak „Boże, coś Pols Z dymem pc 

a i dziś ża hymn harcerski „Rot 
su walk wyz wszych | 
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fatalne ści — tego char 

RWE udowodnić że aaa 
przez Drużyny ha 

zdobyła sobie prawo, c 

pieśni z okre- 
at niepodległości. P 

ie ha: L 
tych pieśni 

, okolicz- 
wobec 

śpiewanych w 
serskie, zwłas 

ybywate jako taki 
tandarowy hymn. Myślę o pieśni „Rośniemy w przy- 

Oba eślenie charakteru pieśni 
między nami, zastępowym 

do repertuaru nas 

jest nienajmniejszej wagi 
i. Kiedy wprowadzamy 
ST jest w zwycć: 

łów, |które 
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mi 

śniemy w 
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to wszędzie ojciec nasz, czy brat... w dosłownem niemal 
znaczeniu śpiewać mogą te słówa pea z drużyn szkół po- 
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dze ludzi prac 
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dorobkiem ludzkim n: 
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I akcent dumy zawa ty w tem 
Klasą robotnicza może być 

z swej roli społecznej, ona istotnie buduje 
..6 wolność walezą oni... Do uc 

się U dumy bojownik 
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 lażjoay P s E rodziły 

s bojowej partji robot j pi erWszy okrzy 
alki o w olność podnieśli w. hasłu temu p 
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ność polityczną, niepodległość, nie mamy nabidj wolno 
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Niniejsza gawęda może być przykładem, 
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yczaj tłumaczenia słów pieśni. Przecież 
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mądrzenia jest podróżowanie po świecie. 

wszystko własnemi zobac 
Drugiem zaś s 
jest poznawać 

w. musimy 

m sposobe m 

lzielny. Zastęp d2 
na własnym p. zypiecku* 

wiat do siebie 
dwie porcje g: 

batkę zastępu. Jest na niej morowy na- 

po niej uśmiechnięci. Dlaczego: nie 
7 LA Ot, niedaleko od Was ke 

; klei' 
swójem gronie 

ne 
łów ie, 

swym. sy- 

m chodzić 
rstwem*, napewno się naw 1 pa: kan Ś 

dzę nawet huf-   

Puawo hatcecskie w ptogiramie pracę stavszych chłopców. 
Zacznijniy ofenzywę w. pracy nad sobą. Pierwszym środ- 

kiem do tego jest realizacja prawa harcerskiego głębiej uję- 
tego | starszych chłopeów. V A to z ich wewnę- 

trznej psychicznej potrzeby. Wiemy jak ES iwie w tym wi ieku 
prowadzą chłopcy najrozmaitsze Ew |cz 

cznie się pewnie niedługo oficjalnie. OD więc organizo- 
jej akcję w "z jed lub gromadzi ? 

e t ja chodzi nam 
„:8)._0 Śy iadome i głęboki e, na pr 

mienie Prawa u 
b) stosowanie go w 

c) oddziaływa!r e duchu > otoczer 
Podział ten azuje nam za 

programu pracy w tym dziale, 
„atwiejszą zeczy: jest teorja. 

ał mocno dz bany i niemodny. Pi 
dziwne nieco > == e, że o 
potrzeba mów Ś zrobi. 
nas duża tu zego prawo od r 
podstaw i zasadnienia 
wogóle pamięta i je 
w większości środowisk 
gromad -pów referat 
nych punktów 
literaturę, 

aniu oparte zrozu- 

zżych chł: ów; 
1 codziennem przez tychże; 

mniej jest to 

gawędy. na temat zczegól- 

wędy oparte tak o dostępną 
a a Oczywiście, gawędy 

„ni ebłodnych kazań zą być „po- 
Jedno i i dru AŚ s 

niestety, tak am o! 
Pop tąć na 

jednak ni T jstol. 
wcielać ż 

sprawach harcerzom 
musimy natychm 

egółowy plan działania, 

gadz ani w tych 
„MŚ gawęd 

c sze 

dostosowany do miejscowych warunkó ów, w zależności od wy- 
robienia, zżycia się, zam iłów ań, zenia nawet członków 
zespołu. ż l tym planie pytania: 

a punkt Prawa 
popełni przez 

punkt należy 
em? 

kontroli wzajemnej 
k potępienia 

że: zpstwś ? (ła a ogólnego wy- 
po ur REA 
na pi 

j najbardziej 

ych oaranków i w elka recepta n 
okaz „na najbardziej SE Czasem pomaga 

„pranie brudów przyjaznej i niezłośliwej 
tyt wzajemnej na nastiojowem, poważnem 
zebraniu. Czasem wypadn na 

j rupk „bard ej iedy ziej 
za, choć lepiej do tego nie nad- 

e środ które poda kierc ?wnikom 
Nie trzeba te ać o odpowie- 

wyzyskani u praktyk e: nych. Wogóle 
będący kamieniem ŁA czym zdolno- 

każdego programu pracy, rozkład jej 
ści. Pozwolę sobie tylko 

stosowanych niekiedy „m h prawa* 

O YSh punktów które można także składać 
V,V, (B ł - 

VII, "VII, TX (my w stos. do 
VIII, TX, x (Praca nad sobą) 

przypomnieć o 

lub jego Dosaczoz! 

  

Kronika. 
(RK) Harcerstwo Polskie w 

Wśród Polonji amerykańs e 
popularnością i opieką. Zaledwie w R lata po dorgaĆ 
waniu grupuje hareerstwo w U. S$. A. około 50.000 polskiej 
młodzieży. Równolegle z zbowym postępuje na- paŚe: z. szkoleni: a instruktorów. _Bieżącego lata odbył s 

SEO OECANY ch. td jeż 

y owano w 
ig' Kot nstruktor 8: ści się we włas- a budynku, posiada ź gier, tereny spor- 

rodkiem: ruchu hare 
którego okoli 

skiego v £ ód Polonji 
each grupuje przeszło 1.200 

Dla dalszego ozwoju ruchu harcerskiego wśród wychodź- 
twa w Ameryce, ważną jest sprawa wysyła 
ins byukt rów z kraju, na których zapotrz 

zonych jest coraz większ 
z.) Niebywały rozwój śeut ingu w U. A. Naczel- 
Roy Seouts of £ zesłał na r 2 nta 

1 zy s, w którem dono : 
i niebywałym rozroście skantingu w ci 

skautek 
się do £ 44, czyli WZrO- 

rezydenta ma zaznaczył się wielki 
gu wodnegc 

Zie dnoczonych 19.500. 

G 00 dnym uwagi je 

szło 200.000, to chłope 

tego wynika, że OE z st najodpowiedniejs 
todą WYAÓWAEE ctóra prz a do siebie młodzie 

a eaty tów (5. E. L. — 
 Ł lata na Kor- 

gatów na 

(R) „Pozaszkolne RE 
don K. ©, Nr. 
Urząd w. r. iP. W. 

r hare erskie Wa 
X. 

skich oddziałów prz a w rj eowęgo dla mło- 
zkolnej 

tiem zaufaniem cie- 

Ń pesztu wy; echa z AE wyc ieczka kole- 
jarzy w skła 10 sób. fie 
dzi ał grupa kareżn y, Z 

N ebywały fakt w pr 

1a harcer 
kowany na Łotwie. 

władze odebrały 
j Łotwy. Powodem 

„Autem na zlot 

harcerskiej, 
go w Polsce 

ba 13 najpocz 
ropie* 

iadomił admin 
bit pocztowy na terer 

był artykuł p. t. 

(RK) Zlot Ju euszowy zapowiada się wspaniale. Prze- 
się udział 20,000 harce kraju. Władze sta ala się, 

by” w Zlocie wzięło równie: udział harcerstwo po ź 
ie v zbie 10.000 harcerzy. 
Już a wre. akcj ja Pr s a do Zlotu, Wielko- 
ka e ykaż rznę i siłę, i dlatego postanawia 
tawić na zła 4,000 ar ) inne chorągwie ? 
Dh. hm. Łow ński i w spra- 

otowań d bawił na 
z, J ) kie i w Krakowie 

izacje jednodniowych wycie 

A e Ostatni 
si ąsku, Bd 

Imieniny Druha Przewodnic 
e i harc M do swego 

one ży a nadesłano Druhowi Prze- 
szącomu Z H + dr; Michałów żyńskiemu. 

ś a ak swego przelożonego 

obchodzi imienir r ur sty sposób. Składa 
zeni ia. pierw: i "potem harcerki przy ogni- 

śląskich Chorągwi. Chor. 
I a nin kwotę zł 

(RK) Wystawa obozownictwa i tur 
Warszawie. 

ło komitetu 
planów — 
od balastu 

OD ja 
a wystawa powstała zaa > w eksponaty, wo 
wykresów i stytystyki, Pawa j 

ż urządzono tak jak 
wietrzu rozbito namioty, w 

cami harcerzy, jak kroniki Gam 

wolnem po- 
6 a- 

ciami 
naszą 
czyną 

stnia- 

ładny 
miast, 

rodze- 
st po=/ 

1ATCET- 

vy ©lę- 
st mło-J 
zególne  



Konferencja krakowska. 
819 października odbyła się w Krakowie konferencja po- 

rozumiewawcza reprezentantek zuchowej organizacji żeńskie 

stawicieli zuchowej organizacji męskiej. W konfe- 
renej zięli udział: Naczelniczka Harcerek Ana J. Wierz- 
biańska, druh I ektor M. Wierzbiańs repr ntujący Na- 
czelnika Harcerzy, druhna Inspektorka M. W aele druh 
T. Strumiłło, kierownicy Wydziałów Zuchowy h Głównych 
Kwater oraz ponad cztęrdzieści instruktorek i instruktorów 
zuchowych z terenu całej Polski, 

Konferencji oczekiwano oddawna. W ciągu ostatnich lat 
nągromadziło się sporo problemów, które — nieuzgodnione 
między obydwoma odłamami ruchu zuchowego — sprawiały 
w terenie dużo kłopotu. Ponadto dotychczasowe staran 
uzgodnienia prawa zuchowego, obietnicy i oznaki — doma- 
gały się zakończenia. 

Obradowano dwa pełne dni Zbytec znem Pa ukrywać, że 
różnice poglądów na szereg na ych kwestyj były 
niekiedy bardzo duże z z: część pierwszego dnia 
mogło się nawet odnieść , że rozbieżności tych nie da 
się uchylić. I nie dziynigo! Przajać w ciągu tylu lat już nie 
tylko ruch zuchowy — ale wogóle całe harcerstwo — praco- 
wało w dwóch odel wanych grupach: żeńskiej i ciej. Nie 
było dotąd żadnych prób kolejnego Só RE2I a znie 
i wysiłków w unku uzgodnienia przynajmniej podstawo- 
wych zasad, 

Zuchy zrobiły w Krakowie początek. Droga nie była ła- 
Nie wynełniono całego programu uzgodnień, z jakim 

przyjechano. Tem nie mniej zrobiono bardzo wiele. Już drugi 
a obrad dawał wyraźne świadectwo temu, że znaleziono 

wspólny język do wzajemnego zrozumienia swych motywów, 
co więcej — ujawniono z obu stron wyraźne tendencje do 
współprace 

Sądzić należy, że następne tego rodzaju kose »rencje będą 
już miały łatwiejszy, bo przygotowany, teren działania. 

Rezultaty konferencji ? 

1. Uzgodniono zasady współpr harcerek w męskim ru- 
chu zuchowym. Szczegółowo przepracowane normy tej współ- 
pracy zostaną ogłoszone po zatwierdzeniu ich przez Główne 

| każdym razie wa: niejszym od wszelkich norm 

duch lojalności i wzajemnej dobrej woli, 
ąpił w obu gronach instruktorskich. 

2. Ustalono zgodne poglądy na zagadnienie gromad koe- 
dukacyjnych. I te rzeczy będą ogłoszone dopiero po zatwier- 

dzeniu przez obie GKH. Główna zasada opiera się na unika- 

niu zakładania gromad zuchowych mieszanych. 

8. Przyjęto EE tekst prawa zuchowego 
stawy do AE szczeń, że tekst ten będ 
ie roku. 

zęściowo ty ie, uzgodniono sprawę obietni: Przy- 

puszczać należy, że zuchowa organiza: męska na skutek 
tego uz godnienia mieć GE dwie obietn ce: jedną — zasad- 

| niczą, pokrywają "m brzmieniem, drugą — 
prostszą, składaną po każdej gwiazdce. 

Kwaterj 

Są wszel- 
ostateczny 

Nie psa zatomiast do | DOTOZU nia w dwóch "DRE 

W sprawie oznaki. 

ay nieuzgodniony „problem Z 
wieszeniu — być może do na 
sposobu porozumienia. Ę jak żne zypuszczać — 
nie da się już uzgodni: Ew tę PSIE oba odła- 
my obradujących grup do w adomo Nie przewiduje się tu 
dalszych wysiłków uzgadniaj 

zie jeśli chodzi o pracę nieharcerek na sta- 
nowiskąch instr mktorakich w ruchu zuchowym męskim — Kie- 

rownik Wydziału JE Głównej Kwatery Harcerzy zło- 
oświadczenie, idzi w obecnym momencie żadnej 

potrzeby wprowadzania Pk mniejszych nawet zmian do istn 

ych obecnie norm i zwyc: 

Nieuzgodnienie oznaki — i pozostawienie w tej sprawi e 
przez Druhny organizacji męskiej wolnej ręki — uważać na- 
leży za pehnięcie sprawy naprzód o tyłe, że nie już nie będzie 
stało na przeszkodzie samodzielnemu ustaleni u tej sprawy w 
ruchu zuchowym męskim. 

cii krakowska będzie niewątpliv dużym kro- 
kiem naprzód we wzajemnem poznaniu ę obu odłamów in- 
struktorów POM M oraz w rozstrzygnięciu kilku zasad- 

niczych spraw regulaminowych. A. K. 

Zbiórka poznańskiej gromady 
wodzów. 

ńskiego są zorganizowani 

tery szóstki (dwie z aa 
Wszyscy wodzowie hufca poz 

w jedną ło 
mają naw 
dewszystk 

óral otników, kolejąr i t. p. Po prz, 
przez szóstkę ck zbiórek, jeden z wodzów danej 
eprowadzi „zbiórkę na Śipzyi ie całej gromady, 

drugi zaś WOSa z danej szóstki referuje cały cykl zbiórek, 

Baligrodzian* odbywają się w 
każdą ję. Oto p sład jednej z przeprowadzonych 
zbiórek góralskich. 

1. Powitanie hasłem „S Stańmy REC (chłopcy stoją 
w kole, w chwili zaś, kiedy śpiewamy „Czuj* — każdy z zu- 
chów salutuje pa zuchowemu). 

2. Swobodna pogawędka na temat przeczytanej gazetki 
(dodatek „Na Tropie" i „Leśny dus ek'*)., Okazało 
chłopcy bardzo interesują się tego rodzaju gazetką. 

ec zuchowy — „Co tu za śmiechy* — (taniec ten 
skomponowałem z gromadą przed BR: Chłopcy two- 
rzą dwa koła: małe i duże. Małe ada w kuczki a zuchy 
BY Rak wnACrE, chodzą w Bo i iewają „( tu za 

śmiechy'. Zuchy siedząc w środku ś się na AO 
(do — fa) ha — ha. Tak w /Eląda cz W 
ści drugiej chłopcy śmiejący się wstawaj. 
rękę, kręcą się w koło. A chiożaj z Bała zewnęt 

e się przeciwnie pod sę tańczą dookoła s 
ten trudno sobie wy 
bardzo ładny. Sam pomy $ 
kowski, ja zaś zrealizowałem go 
gromadą. 

5. Dalszy ciąg opowiadania (swobodna rozmówka) z do- 
prowadzeni: iwego tematu o „Góralach* 

a) opowiadanie o d a >= , którzy ocalili życie kró- 
lowi Janowi Kazimi 

b) opowiadanie 0 PA rycerzach (doprowadzenie do 
zabaw). 

6. Zabaw: 

a) rzucanie ciupagą do celu; 
b) skoki po kamieniach (według „Ks. Wodza 3 
e) taniec góralski (śpiew wedł. „Piosnki zuchowe”). 

Na zakończenie okrzyki zuchowe oraz forma póżegna- 
z gromadą (Czuj zuchy). 

a tępnie po ouszezenui zuchów do don 
„Święto Zuchów*. Szóstki postanowiły 

tować materjały do popisów boiskow 
rządz wspaniałą wystawę: Już teraz gr 

jak najwi ponatów. 

prac zuchów z obiektów p CA (gałązki, 
kora brzoozwa, dziuple, korzeni 
gromady poznańskie zdobędą w 
gromad. em prze Howani- mają 
ładnie obrobione, skrzynki, obite blachą (w gromadzie ryce- 

It. p. 

Księgę Gromady omówimy dokładnie na następnej 
e. 

J ź 
wypracowałem ze swą 

zakończenie omówiliśmy z wodzami notatnik wodz 
SEA opracowa: przez mojego brata. tatnik ten 

stał jednogło uznany za koniecznie potrzebny. To 
wszyscy skopjowali go sobie, według podanego wzoru. 

wygląda przeciętna órka gromady wodzów hufca 
PozmakaiAi0. 

Czesław Dźwikowski H. O. 

  

  

Nierodzim. 
Szkoła Instruktorska rozpoczęła w dniu 1 października 

br. drugi rok istnienia. 
Cały październik jest poświęcony intensywnym PE 

waniom do pierw: jego kursu, do którego Szkoła prz, zuj 
specjalna wagę. Jest to mianowicie kurs dla instr Rabaka Ww 
chowych — nauczycieli, prowadzących klasę metoda zuchowa 
Kurs trwać będzie od 5 da 15 listopada br. 

Z zenia na kurs nad ać należy s Nierodzimia drogą 
służbową. Szczegółowe warunki przyjęcia — ogłoszone zo- 
stały w poprzednim numerze „W Rieti Wodzów 

Następnym kursem będzie kurs dla Wara ISZCW gromad 
zuchowych wiejskich. Czas trwania: 2 grudnia br. 

Kronika zuchowa. 
Wynalazek dha Szczęśniewskiego. Często rozległy teren 

hufca RA wiele trudności w szkoleniu wodzów zuchowych 
0 ie podszedł do tego zagadnienia dh. Szczęśniev 

2 kzydte Lubelskiego. Zaprosił do siebie do mieszkania na 
kilka dni jednego z wodzów w celu zapoznania go z Gal) em 
zuchowym. Polecił mu przepracować :reg tematów na pod- 
stawie lektur przebrowadzić kilka zbiórek ze swoją 
gromadą. W ten_ sposób dh. Szcz 
wodzów. Ciekawe jest czy gdziekolwiek w inny ch hufeach 
szkolono w ten sposób wodzów zuchowych ? 

Kurs wodzów zuchowych w Czechosłowac 
wy na terenie Ślaska bo stronie czesk 
Zapowiada się jednak bardzo dobrze. 
roczu mogła jr Harcerstwa Polsk. w Czechosłowacji 

zorganizować kurs wodzów zuchowych o własnych siłach in- 
strukto: h. Kurs razem z kolonją zuchów odbył się w Koń- 
skiej koło Cieszyna. 

Moja zbiórka. 
Ponieważ teraz bawię się ze swoimi zuchami w Słowian, 

począte 

Ruch zucho- 

tujem*. 

ich roz 
BOGA ańczymy taniec iański j daj Łado, Ku- 

pajlo*. Mamy zrobionego a wida. Świa- 
towid ten Eo pazruie się wszystk m ną zbiórkom. Ma 
się rozumieć, tan 

Teraz A epnie Księgę kładę 
na plecach pierwszego s jego, wyjmuję swe złote pióro 
i notuję. Jeżeli wpł j „danina”, pozwalam zuchom 

wójom baw ę co bardzo lubią. Są to za- 
wody między moimi plemionami: Pomorzan, i Wi- 
ślan. Szóstka stoi w pewnej odległości od czapki Świato- 

i i rzuca do niej po kolei mone Rozgrywkę przepro- 
zwykle w takich wypadkach. 

Po tych wstępach na: tępuje Roidńa zbiórka. Nie będę 
jej cya gdyż rzeczy te są mniej więcej jednakowe 

ich gromadach, baw ych się w Słowian. Chcę 
tylko opowiedzieć o sprawie, mam. Ek oryginalnej, bę- 

dącej moim wynalazkiem, mianowicie „ zw, „chwilce zu- 
cha". Co to jest? Jest to zabawa wicie przez samych 
zuchów. Poznaję przez to ich zainteresowania, zamiłow 

ap to samo — swoich chłopców. Jeżeli zuchy cz 
współtwórcami zbiórki z tego dumni, dumni, że i wódz 
bawi się w to, co oni wymyś Może to być znana zabawa 
(tak jest najczęściej), czasem jednak s mi wymy zupełnie 
nową odmianę jakiejś gry i to jak dowcipnie! 

rzęd kończenia: k knezia — wróg!, woje 

naturalnie jesteśmy rojeni w łuki i dzidy. 

ds liśmy nawet zawody w strzelaniu z pistoletów, 
łądowanych fasolą lub grochem. Lufy w tych pistoletach 

zrobione z dzikiego bzu, guma zastępowała sprężynę. 
pa wprawę, E doszły niektóre zuchy w 

a p jednej ze zbiórek słowiań- 

skich, któ! a mi Tematem były przygody 
trzech braci: Lecha, 

Powitanie i składanie daniny w formie zawodów mię- 

tkami. 
Gawęda: „Zdaleka wyruszyła rzeszą słowiańska. 

Wędrowali długo przez gó bagna, rowy — aż do 
rzekę. Jaką? Wiecie..." ete 

fJędrówka słowian (jeden za drugim, ja — kneź — 
e) przez góry (mamy tu pagórki), rowy (skaka- 
z rowy), bagna (z kępki na kępkę), lasy (mamy 

em sporo wikliny). 
szli nad Wartę, gdzie zobaczyli dużo ryb, 

Rozpalamy ogniska, odpoczywamy. 
przy ognisku, tańce, skakanie przez ogień. 

Szukanie gniazda orła przedniego dnia ukrytego 
zezemnie na drzewie, Zuch, który znalazł gniazdo — zo- 

staje Lechem, a jego szóstka Lechitami. 

snieźnie, a Czech i Rus rozchodzą 

hód (ćwiczenia). 

strowanie: godło obrane przez Lecha. Zuchy 
układają orła z kamieni, u, trawy, włóczki, gałązek 
świerku dła). Robienie godła odbywa się w formie 
zawodów międz 

Kneż objaśnia, jak się należy 

w czasie śpiewania hymnu zachowywać, 
11. Pożegnanie, 

A. Gromski, Rzeszów. 

Gry i ćwiczenia przyrodnicze. 
Kilką pomysłów aa. jego kursu wodzów zuchowych 

Brennie. 

Poznawanie drzew na  dległoś według konturów. 
Zagadka: Na jakich drzew ach leśnych znajd się owoce 
Grzybobr grzybobraniu — suszenie grzybów. 
Poznawanie rier” na odległość (, Zamknijcio 
oczy, posłuchajcie. Można to nazywać 
„Turniejem w poznawa!r 
„Do swojego drzewa! 
biegnie do swojego. 
Która szóstka prędzej znajdzie jakąś n ? 
Która szóstka stanie pierwsza koło jodły ? 
Kto „najwięcej uzbiera jagód w ciągu 10 minut 

Odr węchem korę jodły od kory modrzew 
Która szóstka znajdzie więcej zwierząt na je ednym drze- 
wie? 
Poznawanie kwiatów za pomocą węchu. 
Rozpoznawanie r aa rodzajów szyszek. 
Rozpoznawanie zpilek drzew. 
Polowanie na GWAJF drzewne (na liściąch, na kwitach, 
na pniu, pod korą) 
Rozpoznawanie i po dotyku. 
Polowanie na żabę lub ślimaka. Ma się rozumieć żadnej 

ę stworzeniu nie zrobi. Po przyniesieniu jednego 
azu — przyglądanie się. 

Zawody w rozróżnaniu gatunków zbóż. 
Zgadnij co to? (Poznawanie dotykiem 

ete. Ręce z tyłu). 
psik! (Poznawanie węchem zasuszonej mięty, mącie- 

rzanki, kopru, pietruszki etc.) 
Kto pozna? Zrobić 10 ko E z białych korzeni, bulw 

, Tzódkiewki, kalare- 
a pastewnego, sy, BR ukwi, cebuli etc.). Roż- 

poznawać można węchem, dotykiem, wzrokiem — jak le- 
piej. 
Poznawanie drzew po dotyku kory. 
Szukanie ptaka, którego głos ch: 

drzew, każdy 

zek, żołędzi, 

10. 

ków 

omó- 

ol Za 

hłopca 
dkach, 
ieiskie 

yczyną 

stnia- 

arodze- 
ast poe 

zydzie-   

 



ŚWIAT OTWOREM DLA HARCERZA. 
W czasie mojej ostatniej rozmowy na temat planu pracy 

Komisarza Międzynar. Harcerzy na rok najbliższy, Druh Nacz. 
Olbromski polecił mi na czoło mojej akcji wysunąć naukę języ- 
ków obcych przez naszych chłopców. W czasie ostatn. bowiem 
zlotów międzynarodowych, podczas których spotykaliśmy się 
ze skautami z całego niemal świata, brak możności bezpo- 
średniego porozumienia się z nimi, spowodu nieznajomości ję- 

zyków światowych, dawał się boleśnie odczuwać. Traciliśmy 
te wielkie korzyści osobiste i organizacyjne, które dałyby nam 
bezpośrednie rozmowy z naszymi zagranicznymi braćmi-skau- 
tami. Spodziewamy się, że na nasz Zlot Narodowy zjada li- 
cznie goście zagraniczni. Fakt ten nakłada na nas szczegól- 
ny obowiązek podjęcia jeszcze w roku bieżącym nauki jedne- 
go z języków obcych. Druhowie, którzy byli na Węgrzech, 
pamiętają, jak nas brało za serce, gdy skauci węgierscy mó- 
wili do nas po polsku! 

Roztrząsając możliwości nauki języków obcych przez har- 
cerzy, doszliśmy do przekonania, że duże usługi oddać tu 
może metoda nauki za pomocą płyt gramofonowych „Lingua- 
phone. Nawet na zapadłej prowincji, gdzie niema żadnych 
możliwości pobierania nauki u dobrego nauczyciela — znaj- 
dzie się gramofon, a komplet płyt z kursem języka, może 
sobie drużyna nabyć na raty i po zniżonej cenie. 

Zaprodukowane mi próbne lekcje języka francuskiego, 
angielskiego i niemieckiego, przekonały mnie, że metoda ta 
jest istotnie celową, łatwą i nieuciążliwą. Mowę lektora w 
znakomitej intonacji i z nieskazitelnym akcentem, oddaje 
płyta gramofonowa jasno i wyraźnie. Dwu- lub trzykrotne 
przegranie zdania z płyty umożliwia już uczniowi powtórze- 
nie go w tem samem brzmieniu i z tym samym poprawnym 
akcentem, a wielokrotne przesłuchanie utrwala je w pamięci 
wraz ze znaczeniem poszczególnych słów, poznanem ze słow- 
nika. Treść mówionej lekcji znajduje się w odpowiednim pod- 

ręczniku, a śledzenie jej w czasie słuchania płyty, zaznaja- 
mia z pisownią szybciej i dokładniej, aniżeli mogłoby to uczy- 
nić wbijanie sobie w pamięć odnośnych reguł, co było konie- 
cznością w dotychczas stosowanych metodach. 

Jeżeli tedy drużyna harcerska posiadać będzie tego ro- 
dzaju komplet płyt, nauka odbywać się będzie w ten sposób, 
że kilkunastu harcerzy zasiędzie obok gramofonu, każdy 

z tekstem odpowiedniej lekcji w ręku i słuchać będą lekcji 
z płyt, którą następnie kolejno będą powtarzać i w ten spo- 
sób w krótkim czasie przez osłuchanie się z obcym językiem, 
nauczą się nim władać. 

Nauka ta nie wymaga fachowego kierownictwa i odby- 
wa się w miłym nastroju koleżeńskiej pracy. 

Metoda Linguaphone, rozpowszechniona po całym świe- 
cie, daje w krótkim czasie doskonałe wyniki, co mogliśmy 
stwierdzić z licznych okazanych nam pism, wyrażających dla 
niej pełne uznanie, jakoteż z faktu, że Ministerstwo Spraw 

Wojskowych oficjalnie zaleciło ją oficerom, a Min. W. R.iO. 
P. wprowadziło ją do szkół. 

Premije. 

Dyrektor Instytutu „Linguaphone*, uważając, że wpro- 

wadzenie metody Linguaphone do powszechnego użytku Har- 
cerstwa, jest dla Instytucji nader miłe i pochlebne, wyraził 
zgodę na udzielenie harcerskim nabywcom „„Linguaphone* 
znacznej obniżki ceny i umożliwienie im spłacania należności 
w ratach, oraz zgosił gotowość wyznaczenia specjalnych na- 
gród dla tych, którzy najprędzej i najlepiej opanują jeden 
z obcych języków. 

Oprócz szeregu pomniejszych nagród, które ogłoszone 
będą w czasie późniejszym, wyznacza już dzisiaj Instytut na- 
stępujące 2 nagrody główne: 

I. Wyjazd na koszt Instytutu, do kraju, którego języka 
się nauczył, dla harcerza, który pierwszy zgłosi opanowanie 

obcego języka i podda się ogólnemu egzaminowi, stwierdza- 

jącemu, że potrafi się w tym języku ustnie porozumieć. Po- 
dróż i 6-dniowy pobyt w jednym .z krajów europejskich, któ- 
rych wybór będzie uzgodniony z Komisarzem Międzynaro- 

dowym, pokryty będzie przez „Linguaphone*. 
II. Namiot 8-osobowy, lub podobnej wartości inna po< 

moc, celem wyjazdu na obóz, lub Zlot Narodowy w Spale dla 
drużyny, która pierwsza zgłosi do podobnego egzaminu 6 dru- 
hów, a wynik tego egzaminu okaże się pomyślny. 

Egzamin może być prezprowadzony w każdem mieście, 
gdzie znajduje się gimnazjum. Warunkiem w ubieganiu się 
o premję jest, aby zgłoszeni do egzaminu druhowie nabyli 
swą umiejętność przy pomocy „Linguaphone*. 

Te wspaniałe premje „Linguaphone* powinny dodać wa- 
szym chłopcom bodźca do nauki. 

tozpoczyna się wyścig o te nagrody, wyścig, który jest 
o tyle pewniejszy od wszystkich innych, że tym, którzy na- 
grody nie zdobędą, pozostanie trwała korzyść w postaci zna- 
jomości obcego języka. 

Pomyśl — Druhu Drużynowy — czy nie byłoby dobrze, 
abyście,*Ty i Twoi chłopcy, stanęli do tego wyścigu. 

Henryk Kapiszewski, 
Komisarz Międzynarodowy Harcerzy. 

Warunki nabycia kursów języków obcych 
. „Linguaphone' po cenie zniżonej. 

Cena: kompletu, składającego się z 16 płyt gramofono- 
wych. (32 lekcje), podręcznika i słowniczka — zależna będzie 
od ilości zgłoszeń, które napłyną. 

Cena ta wyniesie przy zamówieniach: 

do 50 kompletów . . _ zł. 165 za komplet 
do 250 kompletów zł. 150 
do 500 kompletów zł. 135 
do 1000 kompletów zł. 120 

powyżej 1000 kompletów zł. „ELO =, s 

Należność ta może być zapłacona w całości, lub rozłożona 

na 8 rat miesięcznych. Komplet będzie dostarczony po zapła- 
ceniu połowy należności przez zamawiającego. 

Sposób nadsyłania zamówień. 

Zamówienia na komplety zniżkowe kursów językowych 
„Linguaphone* mają napłynąć w ciągu listopada. Listę zgło- 
szeń zamkniemy w dniu 8-go grudnia. Pierwsza rata płatno- 
ści przypada jednak do zapłacenia już w listopadzie. Kto 
zgłosi chęć nabycia kursu w ostatnim terminie, będzie mu- 

siał uiścić równocześnie pierwszą i drugą ratę. Nabyć tą 
drogą kurs „Linguaphone'u* może każdy: pełnoletni druży- 
nowy, lub opiekun imieniem drużyny, kierownictwo Szkoły, 

Zarząd Koła Przyjaciół, każdy pełnoletni harcerz, lub rodzi- 
ce, względnie opiekun niepełnoletniego. 

Zgłoszenia należy dokonać na załączonym kuponie: : 
  

Do Składnicy Harcerskiej 
w Katowicach. 

ul. Francuska 12. 

Imię i nazwisko 

Zawód 

Adres 

„funkcja harcerska . . . .. 

Niniejszem zamawiam kurs języka francuskiego 

(niepotrzebne — angielskiego — niemieckiego — 

skreślić i zobowiązuję się do spłacenia przypadaja- 

cej należności 165 zł. w ośmiu ratach: pierwszą w 

wysokości 25 zł. wpłacam równocześnie z niniejszem 

zamówieniem na konto Składnicy Harcerskiej w Ka- 

towicach P. K. O. 302771, następne w wysokości 

20 złotych każda — w terminach do dnia 5-go każ- 

dego, zkolei po sobie następujących miesięcy, od gru- 

dnia poczynając. 
podpis.       

Składnica Harcerska w Katowicach zawiadomi pisemnie 
o przyjęciu zgłoszenia i, w razie obniżenia ceny wskutek więk- 

szej ilości zgłoszeń, obniży wysokość rat. 

Korzystajcie z okazji! 
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